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Dnia 28 maja (9 czerwca 


OGŁOSZENIA, 
Reklamy: za jeden wiurse 
garmontuwy aibo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop, każdy ua: 
stępny raz 20 kop. 
_Nezrologja: za jodon wierda 


Nr. 158. Dnia 9 czerwca. 


-. PRENUMERATA. 
„Kurjer Warszawski wy- 
lodzi w dni powszednie wie- 
Orem, w niedziele i święta ra- 
~a nadto wychodzą stale 
| W dni po z wyjątkiem 


| al bo wiątecznych, dodatki po- y Danai 
c. a ar o e 
pirk prerie podano e Oo rok 
by wkù numer >zają  8ię. 
_Wnego. - r` Ogłoszenia i prenumerat 
„Oddzielna przedpłata na do- MBaesaizn SERA KbaBE”SREREE Fe rzyjmuje: kantor cydziomni: oł 
| pok RY, przyj mowaną byś p ir Ersa pigos ii u e 
N aie. sron hk A postała: Długość dnia godzin ” 16 , Wysokość wody na Wiśle s 1a 2” | Ziętek: Wita i Modesta MK. $ 
E: Wtorek: Onufrego Pustelnika. Przybyło „ s E ALLE Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10° R. Sebota: Benona Biskupa. 
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PLAN WYSTAWY. 


SZPITAL UJAZDOWSKI | 
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PRZECHADZKA PO WYSTAWIE lecz nie jest to jednak winą komitetu, dokładające- | trafił z niewielkiego materjału urządzić wystawę, 
w" i 59 wszelkich starań, aby ściągnąć jaknajwięcej wy- | która dla przeciętnego warszawiaka będzie miaża 
Po rocznej zaledwie przerwie, a raczej odmianie, | stawców; ciężki przecież stan ekonomiczny, wzglę- | urok nowości tak pod wewn dekoracyjnym, jak j 
Aką stanowiła wystawa hygieniczna, znów mamy | dy oszczędnościowe, a wreszcie pewnego rodzaju | i mnóstwa urozmaiceń, setkę ` w znacznej ezę- A 
placu Ujazdowskim popis koni i inwentarza, przesyt wystawowy, wpłynąły na złożenie nader | ści niestrudzonego gospodarza placu, adwokata p. 
Llościowo, co do okazów, wygląda ona dość abo- | 8zezupłej liczby deklaracyj. Dziewulskiego. a 
to o ozem na miejscu każdy się może przekonać, | -. Tem większa więc jest zasługa komitetu, że. po” ; 
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A więc, według nakreślonego planu, puścimy się 
na maleńką przechadzkę po placu wystawy, bez 
wnikania w szczegóły. 

Mamy do wyboru kilka bram od alei U ar 
skiej, wejdźmy jednak bramą narożną strony 
ulicy Pięknej, 

Cała część placu wystawowego pod kasztanami, 
wzdłuż parkanu, a równolegle do alei Ujazdow- 
skich, stanowi wązki, lecz długi ogród, nadzwyczaj 
starannie urządzony, 

Na trawnikach pozakładano barwne kwietniki i 
kwatery z roślin kwitnących, przedzielając od- 
siępy krzakami roślin iglastych. 

Przechadzając się po tym ogrodzie, przejdziemy 
około pawilonu z psami hr. Berga, dalej spotykamy 
gustowny pawilon, mieszczący w sobie ustępy, na- 
stępnie ustawiono lożę JW. Głównego naczelnika 
kraju, dalej altanę dla orkiestry p. Łysakowskiego, 
wreszcie u celu niezbyt nużącego spaceru możemy 
począć w bufetach: restauracyjnym lub cukierni- 
czy 

Na całej tej linji onego czasu znajdowały się loże 
i galerje dla widzów, obecnie zostały one skasowa- 
ne, a przejście do środkowego placu podwójnie jest 
oddzielone, raz plantem kolei elektrycznej, powtóre 
barjerą, oddzielającą plant. Ten ostatni rozciąga 
się naokół środkowego placu, będącego, jak zazwy- 
czaj, polem popisów w rozmaitych konkursach. 


Po krótkim wypoczynku w przybytkach bufeto- 
wych, posiadających, mówiąc nawiasem, stałe cen- 
niki, przez komitet zatwierdzone, posuwamy A 
raz wzdłuż parkanu, oddzielającego resztę placu 
Ujazdowskiego. 

Tu znajdujemy, tak samo, jak w latach poprze- 
dnich, owczarnie. 

Zboczywszy znów na lewo w kierunku linji ró- 
wnoległej do ogrodu wystawowego, dojdziemy do 
znajomego budynku, obok którego znajdą pomie- 


,szczenie maszyny rolnicze, a we wnętrzu pawilonu 


rozmaite przedmioty po za konkńrsem, oraz dział, 


przeznaczony na okazy nabiału, wreszcie kancelarję 


komitetu wystawy» 

Mijamy ten ur zędowy przybytek wystawy, w któ- 
rym najezęściej można spotkać pp.: radcę T. Kowal- 
skiego, adwokata Dziewulskiego, TF. Bempołowskie- 
go i budowniczego Rakiewicza, najezynniejszych 
członków komitetu. 

Przeszedłszy na ostatnią linję czworoboku, napo- 
tykamy znów bufet restauracyjny (skromniej urzą- 

zony, leez za to tańszy), a dalej budynek, miesz- 
czący w sobie lękomokfią, stanowiącą motor dla 
kolei elektrycznej. 

Przypuszczamy, iż w tym punkcie będą się sku- 
piać największe tłumy ciekawych warszawiaków, 
dla LAY kolej elektryczna stanowi istotną no- 
wo% 

Ztąd będzie wyruszał ów minjaturowy odkryty 
wagonik, z jeszcze mniejszym aparatem pociągo- 


PSłanatite bardzo, iż obok budynku z lokomobil 
umieszczono posterunek straży ogniowej, ostrożnoś 
bowiem nigdy nie aý g 


Jakkolwiek nie gglądóliłuty owiec .i trzody chle- 
wnej, a tylko przelotnem okiem rzucamy na piękne 
okazy bydła rogatego, przecież w przejściu około 
stajen nie możemy się powstrzymać, aby nie przyj- 
rzeć się baczniej dzielnym rumakom. 

Oto zauważone piękne konie: kłusak „Szatan” p. 
St. Zagrzewskiego, trzy arąbczyki nazwane: „Du- 


KALENDARZ. 


Eae Aala Dziś Sławoja, jutro Bogumiła św. 
omadzenia: Ogólne zebranie członków kasy emerytal= 
nej i Tolei nadwiślańskiej. (Sala zarządu kolei—2 po połu- 
dniu.)—Narada opiekunek warszawskiego domu schronienia 
Az okal instytucji—3 po południu.) 


oczystości: Otwarcie wystawy inwentarza. (Plac Ujaz- 
domir a po południu.) 
Wystawy: Wystawa śbisżów z (Hotel Europej- 


i—od 10-ej rano do 6-ej po południu. Wystawa Towa= 
pm sztuk pięknych. (Krak, ke Ag R jej 10-6j | det 
no do 6-ej po południu.) 

Odczyty: rugi odczyt p. Aleksandra Jawornickiego „O za- 
szej Afryce”. (Sula resursy obywatelskiej—? wieczo- 
rem. 

Zabawy: Na dochód dotkniętych powodzią mieszkańców 
powiśla przedstawienie . amatorskie: „Cich ha woda brzegi 
rwie”, „Jestem zabójcą” i „Podejrzana osoba”. (Promenada 
za rogatką NETE RA wieczorem.) 

Teatras W ielki: dziś „Jan z Lejdy” (występ gościnny p. 
Jana de Negri), jutro „ Brahma” (występ goś cinny panny 
Wirginji Zucchiy= Letni: dziś , mierć. oywilna” (występ 

uny Janoszówny), jutro „Mąż na wsi”;—N o wy: dziś „Oór- 
ți us wydaniu” (1-szy raz) i i RER śniadaniem” (wznowie- 
nie), jatro „Córki na wydaniu” i „Przed śniadaniem”. (8 wie- 
szorem.) 

Teatrzyki: W o de w il: dziś „Żona papy”, jutro „Don Co- 
zar”;—A l ham bra: dziś „Noc wenecka”, jutro „ Noc wene 


Po (8 wieczorem.) 
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Fijalkowskiogo, klacz arabską „Szykarka” 
Gagarina, wer onie lep -krwi angielskiej p. B, "Glo. | 
sera i wiele innych "kie sią w swoim czasie le- 
piej wypadnie przyjrzeć. 

Tym sposobem dochodzimy do punktu pierwszego 
wyjścia, a więe do głównej podjazdowej bramy, 
mijając jeszcze po drodze budynek, przęznaczony 
na kasę dla sprzedaży biletów na kurs koleją ele- 
ktryczną, w cenie 10 kop. od osoby. 

W takiej pospiesznej wędrówce po wystawie opt; 
ściło się wiele rzeczy, lecz to są już szczegóły i 
szczególiki, ba które w dniu otwarcia, przy zajmo- 
mowanin się tylko całością, niema ani czasu, ani 
miejsca w Kurjerze. 


PROGRAM. 


Obfitość urozmaiceń na każdy dzień przez cały 
czas trwania wystawy będzie niewątpliwie sprową- 


dzać mnóstwo publiczności. 
| 
z 


shar olok iS oia z chwilą otwarcia wysta „5| 
ziś o godzinie 2-€j po południu, w ach 
wks zostanie... 


-— 


SKŁAD KOMISJI RITZ 


sk Józef Hurko, syn Włodzimierza, JW: jene 
gubernatór warszawski. < * | 

Wiceprezes August hr. Potocki. 

Członkowie: prof. Antoni dr. Białecki, Feliks b 
,Qzacki, Henryk Dziewulski, Jerzy Fanshawó; Mścisła” 
Godlewski, Adam Goltz, Jan Maurycy Kamiński, WI 
dysław Kiślański, Tadeusz dr. Kówalski, Ludwik bt 
Krasiński, Gustaw hr. Łubieński, Adam Miehalski| 
Wojciech hr. Poletyło, Stanisław Skarzyński, Aleksat' 
der Btrukow, syn Piotra, jen., i Feliks Zakrzewski. 

Referent Antoni dr. Sempołowski. 


SKŁAD SĘDZIÓW. 


W dziale koni: Tytus Dembowski, Artur Dzierzbick 
Bohdan Gałęzowski, Bronisław Kretkowski, Wład 
sław Lewandowski, Wojciech hr. Polętyło, Leon Prze 
nowski, Leon Poroski, Henryk Skarzyúski, Jan Umi” 
niecki. 

Członek komisji attentujący Adam Michalski. 

W dziale bydła rogatego: Władysław Boettichcń 
Jan Bogdanowicz, Stanisław Ciechanowski, Adolf dt 
Jełowiecki, Aleksander hr. Jezierski, Otton Kubick 
Ignacy Kuszel, Józef Piasecki, Gustaw Plewako, Her 
ryk Rosenw erth, Ludwik Rossman, Wacław Zarzycki 

Członek komisji attentujący Tadeusz dr. Kowalski 

W dziale owiec: Seweryn Borkiewicz, Zygmunt Drú 
jęcki, Gabrjel Godlewski, Gustaw Mazurkiewicz, wł 
*dysław Przyłubski, Jahnsz Śliwiński, Konstanty Sez 
niecki, Henryk Zarzycki, 

Członek komisji attentujący Feliks Zakrzewski. | 

W działe trzody chlewnej: Władysław hr. Branicki 
Jan Koźmiński, Walenty Makólski, Feliks Bzańkowsk 

Qzłonek komisji attentujący Stanisław Skarzyński. 

W dziale drobiu: Władysław hr. Branicki, Marja 
Czetwertyńske, Marja Hantke, Celina Przyłubska, 

W dziala psów: Aleksander hr. Berg, Stanisłs 
Kirszman, Konstanty Rembieliński, Józef Szlezyger. 

Członek komisji attentujący prof. Antoni Białecki. 

W dziale przedmiotów, mających związek z chł! 
wem i pracą koni: Tytus Dembowski, Bernard Hantk? 
Jerzy Fanshawe, Gustaw hr. Łubieński, Kofistani 
Rembielifiski, Waeław Wernicki, Gustaw Zieliński, Kf| 
rol-Zieliński, 


W dziale produktów gospodarstwa nabiałowolł 
| iprzyrządów, do ich wyrobu służących: Bernat) 
Hantke, Adolf dr, Jąłowieki, Adam Michalski, Ado 
Sehnetz, Bianisław Trębicki, 

Członek komisji attentujący Tadeusz dr. Kowals* 

W konkursach: a) konkurs gospodarstw wzor 
wych: Leon Dmochowski, Gabrjel Godlewski, Mikol 
Goliewski, Aleksander Kłobukowski, Tadeusz dr. É 
walski, Adam Michalski, Władysław 'Przyłtbski, zas 
sław Reklewski, Gustaw Wiercieński, Feliks Zakrze 
ski. 

b) konkurs kucia koni: Stanisław Laskowicki; 
bert Stichel, 

c) konkurs konii pojazdów: Jerzy Epstein, Jó2% 
hr. Krasiński; Gustaw-hr. Łubieński, 

Członek komisji attentujący Henryk Dzięwulski. 


GOSPODARZE WYSTAWY. - 
Tadeusz dr. Kowalski i AdamMichalski. 


Oto program ułożonych zabaw na każdy dzień, 
poczynając od jutra. 

Niedziela 10-go czerwca, Przeprowadzanie inwen- 
tarza (zb, numer ten powtarzą się we wszystkie dni 
następne), 2) jazda wierzchem ROR stajennych, 
3) corso ekwipaży z wyścigów, 4) wyścigi kuców, 
5) wyścigi włościan z okolicy podmiejskiej, . 

Poniedziałek 11-go czerwca., 1) Wyścigi cyklistów 
i amatorów (będą to „zulusi” sportu welocypedowe- 
go, do klubu cyklistów nie należący), 2) próba siły 
koni zaprzęgowyceh, 3) wyścigi kłusem koni zaprzę- 
gowych prywatnych. 

Wtorek 12-go czerwca, 1) wyścigi. koni kłusaków 
zaprzęgowych, Z) konkurs jazdy wierzchowej chłop: 
ców stajennych, 3) wyścigi dorożkarzy dwu i jè- 
dnokonnych. 

Sroda 13-go czerwea: 1) próba siły ludzkiej, co do 
wycia ciężarów, 2) wyścigi piesze w wor- 

ach, 3) wyścigi piesze z przeszkodami, 4) konkurs 
szermierstwa międz ży uczniami dwóch fechtmistrzów 
pp. Majewskiego i Olszewskiego. 

Czwartek 14-g0 czerwcą: 1) wjazd ekwipaży, 2) 
konkurs najlepszego- powożenia parą koni, 3) wy- 
eigi koni zaprzęgowych kłusem. 

Piątek 15-g0 czerwca: 1) wjazd ekwipaży, 2) kon- 
kurs jazđy wierzchem dla młodzieży, 2) wyścigi pie- 
sze z przeszkodami, 4) wyścigi między nagrodzony- 
mi dorożkarzami. 

Sobota 16-go czerwca: 1) konkurs jazdy wierzchjo 
wej panów, 2) ratlly poper (polowanie na lisa), 8) 
konkurs wyższej szkoły jazdy dla panów, a później 
dla berejterów, 4) konkurs ekwipaży. 

Niedziela 11-go czerwca: 1) wjazd ekwipaży, 2) | 
wyścigi chłopców stajennych z przeszkodami, 8) | 
bataille des fleurs, 4) pochód trfumfalny nagrodzo- 
nych okazów, 

Poniedziałek, 18:g0 czerwca. 1) Wyścigi koni kłu- 
saków, zaprzęg parami; 2) próba siły pociągowej 
koni roboczych. 

Wtorek. 19-go czerwca. 1) Przeprowadzanie nagro- 
dzonego inwentarza; 2) Corso ekwipaży i 3) ilumi- 
nacja oraz fajerwerki w ogrodzie spacerowym. | 

Wszystkie konkursa będą się rozpoczynały 0 go» 
dzinie wpół do 7-ej a kandydaci życzący sobie 
w nich uczestnicyć, winni się zgłaszać najpóźniej 
do godziny 12-ej w południe dnia, w którym się 
konkurs odbywa. 

Dla panów i młodzieży będą rozdawane nagrody 
w podarkach, a mianowicie kosztownych z 
tach, szpilkach do krawatów, zegarkach i ite py a 


i SE 


Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty PRASY A od 
10-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie Jambardi fr razdanis na 
zastawy znajduje sig ną dzień dzisiejszy ra. 95 kop. 40—, 
(Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongatu usitate - 
czule się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
ro południn.) 


szyna na barkach i gabarach, które ue we 
rę rzeki statek rządowy. k ; 


= W okolicy;pod Warszawą, a miatówieio | 
wsi Długa Szlachecka, jak donosi Warsż, dnw 
pojawila się ospa, na którą zapadło 30-ci dzie! 
wskutek czego polecono w Długiej Szlachecki! 
przymusowo zaszczepić ospę tak - -dzieciom, jak 
wszystkim dorosłym, a w innych sąsiednich wsiać 
tylko dzieciom. 


—— Wczoraj, o godzinie 6- -ej T rano, koleją peters- 
bursko-warszawską raczył powrócić z gub. tomżyń - 
skiej JW. Główny Naczelnik kraju, jenerał-adju- 
tant Hurko, (Warsz. dniewn.) 
| EE O A 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


( sm W sferach kolejowych przed kilkoma dniami 
rozeszła sig] pogłoska o zatwierdzeniu jednej ogólnej 
dla wszystkich towarzystw kolejowych ustawy ka- 
sy emerytalnej. Za autentyczność tej pogłoski nie 
igczymy, prawdopodobnie jednak. sprawa ta, od 
tak dawna poruszana, a tak żywo obchodząca liczne 
DE urzędników 8 dowie, niebawem stanie się 


aktem spełnionym, gdyż projekt nowej ustawy jê- 
8626 w Y. z. został opracowany, 


= Na Wiśle rozpoczęto robóty około budowania 
tam, W tym celu g doła rzeki sprowadząną jest fa- | 


= Z p. Lichtwajsem, SA ra M oddziału ? 
miąrowego przy zarządzie kanalizacji, zawarty % 
stał kontrakt na dalsze trzy lata,-z wynagrodzenić 
po 2,500 rubli metalicznych rocznie. o / | 


== "Nowy kościół. 

Poświęcenie nowo TEEPA kościoła w pa 
fji Zerznoz oddalonej o wiorst 9'od Warszawy, 
boas się w dniu jutrzejszym. 

Poświęcenia dopełni ks. biskup sufragan Ruszki” 
kiewicż, który dziś wieczorem wyjeżdźa do Zor% 
gdzie przenocuje. 4 

Jutro równieź wyjeżdża z Warszawy kilku: 
ników i kilkunastu klerrków, przeznaczonych A 
asysty: ` 


- DIE al ane 83 
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Ceremonja konsekracji rozpocznie sią o godzinie 
10-ej zrana. 

Kazanie wypowie jeden z kanoników katedral- 
nych. 

= Trupa russka, 

W dniu wczorajszym trupa artystów russkich, 
goszczących w naszem mieście, występowała po raz 
drugi na scenie teatru Wielkiego. 

Dawanó kotnedję w 4-ch aktach pod tytułem „Na 
czasie”, której treść w głównych zarysach jest na- 
sten puj |Ga: 

lłoda wdówka, właścicielka zrujnowańego ma- 
jątku, uchodząca za kobietę lekkomyślną i wielce 
dobroduszną, a przedewszysikiem nie umiejącą pro- 
wadzić interesów, tak zręcznie wiedzie intrygę, iż 
oszukuje cały szereg wytrawnych aferzystów, któ- 
rzy mieli nadzieję pożywienia się jej kosztem. 

Oklaskiwano grę p. Wasilewej w roli Heleny Gry- 
goi Buranowej, młodej wdowy, p. Warłamo- 

kpa Anatola Pawłowicza Blika,- oraz p. Czer- 
. w roli Mikołaja Markowicza Łukina, profeso- 
ra uniwersytetu, zyskała także poklapk zebranej 
pabliczności p. Czystiakowa. 

Charakterystyczną postać młodego bogatego kup: 
ca bardzo zręcznie odtworzył p. Szewczenko. 

3 Zapowiedzianego w afiszach „diyertissiment” nie 
ano, 

Na widowisku oprócz wielu przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, obecny był JW. jeneral- 
gubernator warszawski, 


= Na powodzian. 

~ Dziś tedy w promenadzie zabawa na rzecz po* 
wodnian. 

-Na program składają się trzy sztuki oryginalne: 
„Cicha woda brzegi rwie” OCnęcińskiego, „Jestem 
zabójcą” - Fredry r „Podejrzana osóba” Dobrzań- 


skiego. 
Na zakończenie == żywe obrazy na stawie: „Bar- 
karola” i „Flisacy”. 


Chóry męzkie i koncert orkiestry woj skowej. 
Byleby pogoda dopisałal... 


-~ = Introdukcja. 

Na Ujazdowie pracuje mrowie 
Kowali, cieśli, stolarzy; 

Brzmi pisk niemiły hebla i piły, 
Ladek się krzątą i gwarzy: 

— Deskę do kiosku! 

— Nici i Syrer, 

— Trzodę wprowadzaj za kra 

= Podaj obcęgil.. 

ś tęgi 


Mąż ja 
Kokoszki dźwiga ożukate! 


W miejscowem biurze, omy i burze: 
Wystawców, służby gromąda; 

Od a do zet aż—spotniał sekretarz, 
Na zbytek pracy wciąż biada... 


Ryk, kwik, gdakanie, zgrzyt i sapanie, 
€ Łóskot, wrzask, szelest i wrzawa, 


otowania... Płód się wyłania 
żart płodem bądzie—wystawa. i 


uż Po złotem weselu... 

“ Niema jeszcze roku, jak małżonkowie B. ze sfery 
tzemieślniczej obchodzili złote gody, © czem w pi- 
śmie naszem. podaliśmy stosowną wzmiankę. 

Zdawałoby się, iż o niesnaskach w podobnem sę- 
dziwem stadle mowy być nie może. 

"Tymczasem ku wielkiemu zdumieniu całej rodzi- 
ny í licznego koła znajomych, rozeszła się wiudo- 
mość, iż jubilaci postanowili sią rozłączyć. 

`. Niezgoda wynikła z powodu rozdziału pieniędzy. 

Spór tak się zaostrzył, że jubilątka opuściłą swe- 
go małżonka i przeniosła się do córki. 

Mąż ze swej strony występuje z żądaniem sepa- 
racji, któraby pozwoliła na rozdział majątków. 

Dzieci, wnuki i prawnuki już od tygodnia pośre- 
dniczą, aby sędziwych jubilatów pojednać, obie 
strony nie chcą jednak ani słyszeć o zgodzie... 

Nawet pośrednictwo kapłana, który błogosławił 
Jubilatów, skutku nie osiągnęło. 

Szczególna doprawdy zawziętość w ludziach, 
znajdujących się u schyłku życia ku życia... 


- = Pożar fabryki |... 

Wczoraj, o godzinie kwadrans na 11-tą, wszczął 
się pożar w zakładach mechanieznych i odlewni 
Scholtzego i Rephana przy ulicy Waliców. 

„Zajął się budynex drewniany, mieszczący w s0- 

ie maszynę parową, a na poddaszu skład koksu. 

Budynek ten przylegał do giserni, której jedną 
B przeznaczono na suszarnię modeli., 

owej suszarni palił się w nocy stale ogień, 
ktrzeżony przez deżurnego robotnika. 

.Wezoraj wieczorem deżurował robotnik Solecki 
I on to pierwszy zauważył dym, wydobywający się 
z bądynka maszynowego. ma 

Jednocześnie spostrzegł hy, pii rysownik, p. Wit- 
kowski, i natychmiast zawia omił telefonem oddział 


Straży p mirowski. 
p Eici, jak sig okazało, przedostał się rurą % sti- 


PS 


` 


KURJEN WARSZAWSKI. — Dnia 9 czórwoa 1688 f. 


 "Golisicyia Monaktócji POPAO aad O EON | „| ONANI Essi stins wajar się ronoteRinta chanani | PrE oAt how EKAA A dw. I*szy straży zajął się energicznie ratun- 
kiem i niebawem pożar opanował. : 

Przybyłe następnie inne oddziały straży zwróco- 
ne zostały z drogi, 

Budynek, mieszczący maszynę, został częściowo 
spalony, częściowo rozebrany, sama zaś maszyna 
uległa uszkodzeniu, skutkiem czego roboty w je- 
dnym- z oddziałów fabryki zostaną na pewien czas 
zawieszone, 

Straty na razie nie dadzą się obliczyć, a wyna- 
grodzi je Towarzystwo miejskie, w którem fabryka 
byłą ubezpieczona, 

Ratunkiem kierował nowy naczelnik straży o- 
gniowej. 

= Za swoje. 

W dnia wczorajszym koloniście, Andrzejowi Sikorskiemu 
z Brudna, podrzue ono na bryczce. parotygodniowe niemowlę 
płci żeńskiej, 

Sikorski na prośbę żony, która jest bezdzietna, zgodził się 
zabrać podrzutka, na wieś i przyjąć dziewczynkę za własne 
dziecko. 

= Ukqszony przez konia. 

W dniin wczorajszym nrzędnik kolei terespolskiej, p. W. 
idąc ulicą Grzybowska na wprost domu nr 1-szy, został uką- 
szony w twarz pezos konia zaprzężonego do doro żki. 

Ukąszenie j jakkolwiek nie niebezpieczne pozostawi na twa- 
rzy p. W. niezatarte ślady. 


e —_—— 


7 Na wodzie. 

W duiu wczorajszym podczas przeprawy łódką na Sask 

r pe, pokłóciło się dwóch przawdźników, Atot Érói telskł 
ichał Keller. 

"Kłótnia p Pk niebawem w bójkę, a wskutęk przechy- 
lenia się łodzi, dwie ymsażerki pani Raszewska z córką 
14-letnią wpadły do Wisły. 

Obie zdołano szczęśliwie wyratować. 

Przewoźnicy za nieostrożność zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


——EE 
Z sali odczytów. 


(AI. Jawornicki: 0:8 zachodniej Afryce. 

„Miewać w porze letniej odczyty, „gromadzi 6 po- 
mimo upału kilkaset osób i, co ważniejsza, zainte- 
resować ich rzetelnie, na to potrzeba chyba być po- 
dróżuikiem po Afryce, niestrudzonym a dzielnym. 

Do takich właśnie zuchów należy p. Aleksander 
Jawornieki, członek paryskiego towarzystwa ge0- 
graficznego, którego marsowata postać stanęła wczo- 
raj na mównicy w resursie obywatelskiej, aby dać 
słuchaczom obraz krain południowych na zacho- 
dniem wybrzeżu Afryki. 

Tajemnicza to, bo nie zbadana dotąd puszcza 
dziewicza: klimat, ludzie i pełne niebezpieczeństw 
przeprawy przez miejscowości, stopą ludzką nie 
tknięte, wystarczają, aby krajowi temu zapewnić 
nietykalność ze strony ciekawych podróżników. 

Mieszkańcy tych krajów nieznanych, to prawdzi- 
we dzieci natury: cywilizacja nie nauczyła ich ni- 
czego, ani nie zepsuła. W ciągłej walce o byt prze- 
ciwko ciężkim warunkom fizycznym, w jakich. euro- 
pejczyk wyżyćby nie mógł, kształtowały się ich po- 
jęcia religijne, zwyczajowe i obyczajowe. Przeby- 
wając na łonie natury, która częściej „jest dlań ma- 
cochą niż matką, wyobraża sobie dziki mieszkaniec 
wybrzeża wszystkie siły przyrody, jako objawy 
woli potężnych istot, wrogo dlań usposobionych. Je- 
go bóstwo — to dómony złośliwe, potęgi zawsze 
prawie nieprzyjazne, które od kolebki aż do gro- 
bu prześladują człowieka z nienawiścią nieubłaga- 
ną. Nie modli się więc ten murzyn ani dziękuje: 
składa ofiary, aby odwrócić złe, jakie mu grozi. 
A jeżeli pomimo ofiar bóstwo przebłagać się nie da- 
je, mści się na fetyszu brutalnie: porzuca go, ska- 
zuje ua chłostę, niszczy ze szczętem, pewny, iż nie 
gorszego spotkać go nie może nad to, eo go codzien- 
nie spotyka. Fetysze, jak wszystkie bóstwa, by- 
wają dobre i złe, ciekawym zaś szezegółem jest to, 
że gdy dobre bóstwa murzyn odziewa w kolor czar- 
ny, złe są u niego białemi. 

W ostatnich czasach zauważyć się dał pomiędzy 
mieszkańcami Afryki rach odśrodkowy — dążenie 
ku zachodnim wybrzeżom Afryki — coś w rodzaju 
średniowiecznej wędrówki narodów. Badania po- 
dróżników wykryły jego przyczyny. Gąszcze lasów 
dziewiczych ciągbą się wzdłuż wybrzeży afrykań- 


skich pasem, szerokim zaledwić na 200—300 kilo. | 


metrów, za niemi zaczynają się przestrzenie ; pła- 
skie, to "wugórzysto, pokryte trawą, w rodzaju amó 
rykańskich preryj. Wioski, rozsiane tutaj, cierpią 
nieraż głód, i wtedy rozpoczyna się emigrącja ka 
wybrzeżom, Ten nieustanny przypływ, według zda- 
ais seem sa musi kiedyś wywołać dreełew krwi, 
ry ostatecznie zapewni prz 
rd I przewagę silniejszym ple- 
Jednem z plemion, która w ten sposób wtargnęło 
na wybrzeże, w ypierając dawnych mieszkańców, 
jest plemię MPangue inaczej Fanów.  Osiadło ono 
porzecza Muni, Utamboni i Noyi, w miejscowości 
malowniczej, 
dróżnik, 


„którą nader barwnie „opisał nasz po-. 


i O 


Prelogeiit bowisi również obszerny ustęp swe- 
go odezytu charakterystyce płemienia, opisowi ich 

wiosek, urządzeniu ekat i t, d, 

Ciekawym też był ustęp traktujący o przeobraże- 
niach, jakim ulegają murzyni w zetknięciu z cy wilie 
zacją. Tak np. groza afry kańskięgo lądu, kaniba- 
lizm, znika coraz bardziej w miarę posuwania sią 
ki wybrzeżom;, a mnrzyni wstydzą się mówić o tem 
przed europejczykiem, 

Nie jesteśmy w stanie wyczerpać bogatej. treści 


wczorajszego odczytu, zaznaczamy tylko, że wyso-. 


ce zainteresował słuchajacą pabliczność, Dalszy 
ciąg ciekawych szczegółów o tajemniczej ziemi, któ- 
rą zwiedził nasz podróżnik, usłyszymy dzisiaj. 
Prelegent wypowiedział rzecz swoją wybornie, i 
zebrał huezny oklask, ciążkiemi przejściami na wy- 
brzeżąch Afryki rzetelnie zasłużony. b. 


We lz e «p H «> sż J zda. 


+ Ś. p. Wincenty Chlebicki- Józefowicz, uczeń szkoły 
technicznej kolei żel. W.-W. i W.- b., syn Franciszka i Autoni- 
ny z Niemczewskich, po dlugiej i ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. sakramentami, przeni. 4sł się do wieczności w dnin 
8-ym czerwca 1888 roku, przeżywszy lat 19. W.smatku pa= 
zostali rodzice, bracia i siostra zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i kolegów zmarłego, na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 9-ym czerwca R. b., to jest w sobotę, © goa 
dznie fi-ej zrana, w kosciele Św. Krzyża, oraz na wyprowa= 
dzenie zwłok z tegoż kościoła w dain 10-ym czerwcń, ogo- 
dzinie $-ej po potndniu na cmentarz powązkowski. Oddzielne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1187 

+ Ś. p. Emilja z Lipińskich Morawska, żona maszyni- 
sty drogi żelazuej nadwiślańskiej, o krótkich iciężkich ciet- 
pieniach, w dniu 6-ym czerwca 1888 r., przeniosła się do wie- 
czności. "Pozostały stroskany mąż z dziećmi zapraszają kre- 
waych, przyjaciół i kolegów na żułobne nabożeństwo od 
być się mające w kościele Panny Marji na Nowem Mieście 
w dniu 9-ym czerwca, to jest w sobotę, o gędzinie 10-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok-w tymże dnin i z te- 
goż kościoła, o godzinie 7-ej wieczorem na cmentarz po- 
wązkowski. 2—1785— 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO}, 


Wiedeń 8-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Budżet wspólny, jaki jutro zostanie przedłożony de- 
legacjom, okazuje się w cyfrach swoich najzupeł- 
niej prawidłowym. Tylko budżet armji jest o pięć 
miljonów wyższym. 

Wiedeń 8-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Prezes gabinetu przedlitawskiego, hr. Taafe, udał 
się na jutrzejsze otwarcie sesji delegacyj wspól- 
nych do Budapeszta. 

Budapeszt 8-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Sejm węgierski wybrał dzisiaj członków delegacji 
węgierskiej. Prezesem tejże delegacji zostanie we- 
dłag wszelkiego prawdopodobieńswa kr. Ludwik 
Tisza (brat prezesa ministrów), wieeprezesem ar- 
cybiskup Haynald. 

Kawów 2-g0 czerwca. (Tel pryw. Kur. W.)= 
Hr. Władysław Badeni w Gleichenbergu konający, 

Lwów 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Meruno- 
wiez przybędzie do Warszawy w przyszłym tygodniu ce= 
lem porozumienia się w sprawie zjazdu przyrodników i le- 
karzy. Komitet poznańskiego, zjazdu lekarskiego przeka- 


zał lwowskiemu do dyspozycji pozostałość funduszu 1,004 
marek na urządzenie wystawy hygjenicznej. 


Bierlin 8-go czerwca. (Tel. pryw, Kur. War. j= 
National Zeitung donosi, że Puttkamer doręczył dzi- 
siaj przed południem swoją dymisję. 

Eipsk 8-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W tych dniach upłynął termin sprawy o bankructwo 
firmy Henryka Hüffəra w Crimmitschau i w Łodzi. 
Aktywa w Niemczech wynoszą 153,000 marek, pa- 
sywa 2,136,000 m. Na firmę Hentyk Hüffer w Ło- 
dzi nie rożciągnięto upadłości, tam bowiem ma na« 
stąpić ugoda. Komisarzem upadłości jest Reinhold 
Dietrich w Crimmitschau. 

Paryż 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) = 
Na granicy alzacko-lotaryńskiej władze niemieckie 
zatrzymują codziennie kiłkadziesiąt osób rozmaitych 
narodowości, które nie mają wizy. paszportowej. 
Kolej wschodnia zabiera ich z powrotem bezpłą- 
tnie. 

Bruksella 8-go czerwca. (Tel. pryw. K W.) — 
Grupa senatorów należących do stronnictwa hr, Pa- 
ryża, oświadczyła się jednomyślnie przeciw sojuszo- 
wi orleanistów z polityką plsbiscytu napoleońskie- 
80, którą przyswoił sobie dziś Boulanger. Ponieważ 

i ks. Aumale oświadczył się przeciw tej polityce, 
hrabia Patyża, widząc się w zdaniu swójem zupel. 


"nie osamotnionym, odstąpił od niej także, 


ę 


Hłzym 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Krąży pogłoska, że Nicotera ma wstąpić do gabine- 
tu i objąć tekę spraw wewnętrznych. 

Heym 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Z Massawy wysłano do Zanzibaru łódź działową 
„Andrea Proyvana”. 

Hcnstantynopol 8-go czerwca. (7. p. K. W.) 
Egzarcha bułgarski oświadczył, iż jeżeli W. Porta 
nie udzieli swego ecequatur biskupom bulgarskim 
w Macedonji, on wyjedzie z Konstantynopola i osią- 
dzie w Bułgarji. Rząd bułgarski stara się zapo- 
biedz kolizji. 

Mionsiantynopol 8-go czerwca. (Tel. pryw. 
h. W. — Wskutek coraz liczniejszych skarg ludności 
armeńskiej na zdzierstwa i nadużycia wszelkiego 
rodzaju władz tureckich, W. Porta wysyła do Ar- 
menji komisję mieszaną eywilno-wojskową dla prze- 
prowadzenia śledztwa i sprawdzenia, czy rozruchy 


pomiędzy ludnością są wywołane nadużyciami, czy, 


teź mają charakter rewolucyjny. W. Porta podej- 
rzywa niektórych konsulów, że podburzają ludność. 

Ai onstantynopol T-go czerwca. (Tel pryw. 
K. i.)—Fiima Mauzera zawiadomiła W. Portę, że 
wstrzymuje dalszą fabrykącję zamówionych kara- 
binów, dopóki nie otrzyma gwarancji wypłaty. 

Jair 8go czerwca. (Tel. pr. Kur. iar.) — 
Prezes gabinetu egipslsiego, Nubar pasza, podał się 
się do dymisji. Miejsce jego zajmie zapewne Riaz 
basza. 


REZULTATY WYBORÓW. 


Piotrków 8-g0 czerwca. (Też. pryw. K. W.)— 

Dzisiejsze wybory w tutejszej dyrekcji zagaił o 
godz. 11-ej zrana gubernator piotrkowski, jenerał- 
major Komarow, stosownem przemówieniem, a po 
złożeniu 'przez obranego w r. 1886-ym prezesa, 
p. Feliksa Trepkę, przysięgi, dalsze przewodnictwo 
obradom temuż powierzył. 

Po zaproszeniu asesorów i sekretarza (nazwiska 
podaliśmy w depeszy skróconej do numeru wczoraj- 
szego, przyp. red.), odczytano sprawozdanie dyrek- 
cji głównej. 

Do komitetu wybrano Bolesława Gołembowskie- 
go (67 gł., wybór ponowny) z Gawłowa i Białej. 

Do dyrekcji głównej wszedł Władysław Bora- 
kowski ze Strzałek i Rudek (57 gł. wybór pono- 
wny). 

Do dyrekcji szczegółowej powołani zostali: Teo- 
dozy Chrzanowski ze Szynczyc (97 gł., wybór po- 
nowny), Edward Kłossowski z Krzemieniewie (96 
gł, wybór ponowny), Władysław Olszowski z Nie- 
wiadowa (82 gł., wybór ponowny), Józef Wierzchlej- 
ski z Sobiecka Szlacheckiego (68 gł, wybór nowy 
w miejsce Adama Gołembowskiego z Kamionnej- 
Gorzkowie). 

Na prezesa przyszłych wyborów powołano Artura 
Trepkę (55 gł.), na zastępcę Rodryga hr. Potockie- 
go (45 gł.) 

Po wyborach odbył się obiad u prezesa dyrekcji, 
Bolesława Skórzewskiego. 

(Ze sprawozdania dyrekcji szczegółowej, złożonego 
wyborcom, wyjmujemy ciekawsze szczegóły: 

Jo dyrekcji piotrkowskiej należy 800 dóbr, z tych 
100 taksowanych, a 100 nietaksowanych; 580-in 
stowarzyszonych ma prawo głosu na zebraniach, a 
258-iu — prawo obieralności. Wierzytelność Towa- 
rzystwa w gubernji piotrkowskiej, obecnie wynosi 
10,909,800 rs., z czego serji I-0j — 4,082,150, serji 
Ii-ej — 640,00, serji III-ej — 545,300, serji 1V-ej 
4,762,550 rs.  Wierzytelność więc Towarzystwa od 
ostatnich wyborów, t. j. od 1886-go r, zwiększyła 
się 1,475,450. 

W okresie sprawozdawczym, t. j, od r. 1886-go, 
z powodu klęsk przyznano ulgi 28 iu majątkom, 
przez odroczenie poboru najwyżej dwóch rat. Zalo- 


głość obecna w ratach i karach wynosi rs, 234,748' 


301, kop., że zaś ogólna suma przypadających do 
poboru należności wynosi rs, 375,124 kop. 76, zale- 
głość więc odnośnie do całej wymagalnej należności 
przedstawia 62%/9/,, a odnośnie do ogólnej sumy 
zalhypotekowanych na dobrach pożyczek — 2'129/,, 

W ciągu czasu sprawozdawczego, za ratę 2-gą 
1835 go r. wystawiono na sprzedaż dóbr 134. Z tych 
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W drukarni Auryera W arszaushiego. — Flac. Teatraħy nr, 4430 GW 
Recaktor: kranciszek Olszewski. — Wydawcy: 


KURJEK WAKSZAWSKU — unią 9 czerwca 1888 r, 


sprzedano na pierwszej licytacji 5, na drugiej 7. 
Za ratę 1 szą 1886-go r. było wystawionych dóbr 84. 
Sprzedano: na pierwszej licytacji 1 majątek i na 
drugiej 1. Za ratę 2-gą 1886-go r. było wystawio- 
nych na sprzedaż dóbr 153, z których sprzedano na 
pierwszej licytacji 5 majątków. Prócz tego pod za- 
grożeniem sprzedaży za niezapłacenie 1-ej raty z r. 
1887.g0 znajduje się 69 majątków, przyp. red.), 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


WY rocław 8-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Przebieg jarmarku był żywszy. Zmniejszenie cen 
nieznacznie niższe. Wysokie wełny osiągnęły ceny 
zeszłoroczne. Wyprzedano prawie wszystko z jar- 
marku. 

Siralsund 8 goczerwca. (Tel. pr. Kur, U.)— 
Dowieziono 4,500 centnarów wełny. Chęć do kupna 
Żywa. Na targu jest wielu kupców, którzy płacą 
ceny zeszłoroczne. Mycie wełny średnie. Wyprze- 
dano wszystko. . 

Herlin 8-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Zwrot zniżkowy, ujawniony wczoraj, czynił dziś 
dalsze postępy. Russkie wartości ucierpiały z tego 
powodu. Giełda zakończyła czynności dążnością 
niezdecydowavą, lecz w każdym razie słabszą. Ru- 
ble w tranzakcjach natychmiastowych straciły 1 m. 
20 fen., w końcomiesięcznych zaś 1 m. Weksle na 
Warszawę i na Petersburg niżej o 80 fen. do 1 m. 
10 fen. Pożyczka wschodnia spadła o 50 kop., a li- 
sty zastawne o 30 kop., listy likwidacyjne natce 
miast podniosły się o 10 kop. Uległy również zniż- 
ce pożyczki konsolid., listy zastawne russkie, kupo- 
ny celne, obie pożyczki premjowe russkie, 6-procen- 
towe pożyczki russkie i najnowsze pożyczki russkie. 
Kredytówki austrjackie wyżej o '/,%/,, Dyskonto 
prywatne tańsze 0 '/ę7o. Ceny żyta obniżyły się o 
1 m. 25 fen. w towarze gotowym i o 1 m. 75 fen. 
w dostawowym. 


Berlin 8-70 Czerwona 'motowanie urzedoma nłałdy). 


Bil. ban rus. w tr.nat. 176 — |Akcjed.ż.wnr.-wial. —— 
Weksle na Warszawą 17590 |Akeja kredytowe 14870 
Wek.naPeters. krótk. 17510 |WekslenaLion.krót —— 
Wek.na Petersb. dług. 174 10 % „ dług —— 
Bil. ban. rusk. na dost. 17575 |Żyto w tow. gotow. 129 25 
Wschodnia poź, [X em. 54,20 |Żyto na wiosnę 133 50 
Listy zast. serji l-ej 5350 


Kursa z "nin 7-70 czerwa: 177,20, 17690 17620, 174.90, 
176.75, 64.70. 53 80, —.—, 143.50, 130.50, 135.25. 


Petersburg 8-go czerwcą. — Wakala an Londyn 115,25. 
Pożyczka premiowa l-ej emisji 274 — Pożyczką premjowa 
11-ej emisji 244!/,,—  Fółimperjaty 9.20. 


Ceny zboża z nin 8-q0 czerwca 1838-00 r, nn stnoji 
Praga” kolei żelaznej warszawsko-tereapolskiej„— Pszeniqa: 
wyborowa 110—112, średnia 100—107, ordynaryjnx ——— 
Żyto wybor. 61—63, średnia 58—61, ordynaryjna ——— 
Jęczmień wyborowy ———, średni ———, ordynaryjny 
Owies wyborowy 63—75, średni 60—67, ordynaryjny 50—59 
Groch =m, — 5 Masza 
jaglana wyborowa —=———, średnia „ ord. —, 

B. Werner et Comp 


G aa 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 8-go czerwca 1888 r.). — 
Dowozy w dniu dzisiejszym wynosiły tylko 14 wagonów. U- 
sposobienie targu w ogóle bez ziniany. Obroty były niewiel- 
kie. Żyto mocno, wyborowe sprzedawano po64—65 kop., śro- 
dnie po 61—63 kop., ordynaryjne zupełnie bez pokupn. 0- 
wsem, jak zwykle w piątek, robiono obroty tylko małemi 
partjami, za wyborowe ziarno płacono do 74 kop., za średnie 
68—69 kop., za ordynaryjne 55—59 kop. Kasza jaglana mo- 
cno, płacono 96—120 kop. stosownie do gatunku, sprzedano 
około czterech wagonów. Groch bez zmiany 60—82 kop. 
Gryka mocno po 85—91 kop. stosownie do jakości ziarna. 

Wełna. W dniu 8-ym b. m. dowieziono wełnę na targ 
warszawski z następujących dominiów: Petrykozy, Zaboró- 
wek, Klimczyce i Dupelczycie. W ostatnich dniach kupiono 
w Wyszogrodzie 300 centnarów wełny po 86 talarów 1 w 
Płońsku 120 centnarów po 83 talary. 

Buenos-Ayres. Popyt na wełnę był przez cały sezon zada- 
walniający; tylko z początku ociągano się z kupnem. Razem 
wysłano do 15-g0 maja: do Hamburga i Bremy 59.636 bel, do 
Antwerpji 54,020 bel, do Dfinkirchen Havre 98,143 bel, do 
Włoch 1,893 bel, do różnych portów 6,459 bel. Razem 220,151 
bel. Sezon kończy sią w tych dniach. — Wrocław. Interes kon- 
traktowy obecnie jest bardzo utrudniony. Targ na wąłnę od- 
bywa się w d. 8 i 9 b, m., dowóz przeto już pig apoa, Te- 
goroczna wełna jest dobrze prana i sucha, skutek aukcji 
w Antwerpji i Londynie ia toy | się producenci wysokich 
cen. Z obcych knpców przybyli dotychczas jeden Anglik i 
reprezentanci wszelkich fabryk nadreńskich. — Zignica 6-g0 
czerwca. Targ był mniej licznie zwiedzany niż w roku ze- 
szłym. Obroty wynosiły 1600 centnarów, nadto sprzedano 
2000 centnarów w ciągu tygodnia z tutejszych składów. O- 
brót wynosił zatem 3600 cent. Ceny były w ogóle niższe od 
cen zeszłorocznych. Płacono za delikatną wełnę dominialną 


zy 
acław Szymanewski i Antoni 


Nr 108 


165—175 marek, za średnią 140—160 m., za rambuilletową 
125—135 m., za wełnę rustykalną 120—125 m. Pranie było 
zadawalniające, kupcy pochodzili przeważnie z prowincji. 
Rozwój i przebieg targu był spokojny. 


„ DOLINA SZWAJCARSKA 
dziś i codziennie koncert pierwszej Ma- 
gnackiej Orkiestry BF ęgierskiej poddy- 
rekcją Wórós Miski. Szczegóły w afiszach. 
Początek w dni powszednie o godz. 7-ej wieczorem 
a w niedziele i święta o godz. 6-ej więcz. (1783) 


— Jest do odstąpienia na plerwsxy sezon (do 
15-go Lipca) 
„Jłiieszkanie w Ciechocinku, 
w Willi W-nej D-rowej Wolfiing, złożone z 4-ch po- 
kojów na parterze z werendą. słoneczne suche, wy- 
kwintnie umeblowane. Wiadomość ul. Berga Nr 5, 
w kantorze. (1283) 
TATTERSAL WARSZAWSKI. 
JW dniach: 42, 13i 44 Czerwcar. b. 
odbędzie się perjodyczna sprzedaż ko 
powozowych i wierzchowych. (1667) 


Zupełna BH yprzedaż (631) 


Wyrobów Platerowanych 


po cenie kosztu, 
ul. Wierzbowa nr 6, Hotel Angielski, 
ERZE AE BY a O TY NA AE | AA. I W DE TTW TE A, WP W PT ARDO a D 


= — HWłęgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. Le Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


"Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go b. m. ia 
Odchodzę | Przychod z 


POCIĄGI zodsięg i jałowy nt 
Warszawsko-Wiedeńska. 

Pospieszny 3 klasy .„.. . . « . 6—rano [10 20wiecz, 

Osobowy 3 klasy ,.... . . .|10l45rano | 6/45 wieva, 


Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkował 5/20 po poł.j11i| Srano 
(Powyższe pociągi łączą się 


z koleją łódzką.) u 
Kurjerski 2 kłasy'. . ; « . « » » 9/20 wiecz. | 6/10 rano 
W arszawsko-Bydgoska. - 
ia ee = A a a e ra E T. 3115 po poł.| 2120 po poł 
Osobowy 3klasy: . , , . «. « « » 7 brano 9 40 wiecz, 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6 30 wiecz. | 8 35 rano 
Warszawsko-Terespolska. 
Osobowy 3 klasy . . . < . . . . 815rano | 7,48 wiecz, 
Pocztowy 8 klasy . ,. .. . -| 345popoł. 149 po poł. 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . |10— wiecz.| 8 IBrano 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozówj 5,30 po poł:| 9 28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | 
Pocztowy 3 klasy . . so . « « « 4 1013rnno | 7| 3 wiecz. 
Osobowy 3 klasy iao dzs . « . « . 11 23 wiecz. | 6, 8rano 
Miej:cowy do Białegostoku , . . 5 8po poł.) 9, 3rano 
Nadwiślańska do Kowla. | 

OBODONONZ 2. 2. 2 aa ao ina TA 8,— wiecz. | 8, 5rano 
Miejscowy do Iwangrodu . . . .| 645rano |11| Swiecz. 

(Powyższe pociągi łączą się | i 

z koleją dąbrowską.) | 
Pocztowy: uk, GKSA. 4 3130 po poł.| 2 15po poł. 
Nadwiślańska do Mławy. | | 

PoGzŁÓWY « s sdo BÓG GI5 555 6,55 wiecz. |11 18 rano 
Osobowy + « « + » » »« » 4 9—rano | 822wieca 


Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 415 po poł, 9,21rano , 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 


WY, OE Er E CC 715rano | 257 po poł. 
OBUDOWE ZN. M Ba a 06 . | 250po poł.) 855 wieczą 
Obwodowa zkolei Terespolsk. : 
ORODOWY >> 2 «2: 04 a08. 2,016 2 14 po poł.| 7 54 rano 
Osóówy 163048 8 06 402 . „| 8/12 wiecz. 


3.30 po poł. 
Pociągi spacerowe. i 

Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: w niedziele i świę- 
ta do Skierniewic i stneyj pośrednich pociągi, wychodzące 
z Warszawy o godzinie 6-ej, 7-ej minut 5 i 9-ej min. 30 ra- 
no, craz o 3-ej min. 15 po połndniu, z powrotem bezpłatnym 
pociągiem, przychodzącym do Warszawy o godz, 11-ej m. 5 
wieczorem. — Oprócz tego przez cały czas trwania sezonit 
kąpielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigilję 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechocinka 
z warunkiem powrotu do Warszawy nie później, jak w 3 dni. 

Na kolei warszawsko-terespolskiej: w każdą niedziee 
lę i święto pociąg do Mrozów wychodzi z Warszawy o godz. 
9-ej min. 30 rano, przychodzi zaś o godz. 9-ej min. 59 wię" 
czorem. 

Statki parowe odchodzą: 

Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godz 

6-ej zrann. 
wyczajne do Płocka codziennie o 

Kurjerskie do Płocka codziennie o godz. 2-6 

Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w ponie 
dy i piątki o godz. 5'/, zrana. 
— Statki parowe Mazur i Krakus, odcho” 
dzą codziennie do Płocka o godz. 8-ej m. 30 rano 


odz. 9-ej zrana. 

o południw 

iatki, śro” 
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« Płocka o godzinie 6-ej rano. —1066— : 
YZ RO 2 za a 2 


apmasa 28 Maa (9 lux) 18881 
Pietkiewicz „(adas Pług). - SĄ; 


